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LISTY wszelkie winny być przesyłane . f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczetowane nie ule
gają frankowania. BłjjKOPISMA nadsyłane do reda
kcji nie zwracają się i bedfl niszczone-

Pożyczka krajowa.
Smutny jest stan naszego kraju. Do 

rozstroju moralnego i materjalnego przy
łączyły się jeszcze przeszłego roku klęski 
elementarne, a w tym roku powszechny 
prawie nieurodzaj. Ja ź  dziś nikomu nie 
będzie taj nem, że niedostatek po dworach 
a straszna nędza i głód po chatach zawita 
niebawem. We wszystkich dziennikach 
liczne głosy z kraju poświadczają o tem.

Gdy przed miesiącem prawie wykazy
waliśmy potrzebę zwołania sejmu ad hoc, 
któryby uchwalił zaradcze środki przeciw 
grożącej rolnictwu i krajowi ogólnej rui
nie — półurzędowe głosy odpowiedziały 
na®, i i  zwoływania sejmu ad hoc nie po
trzeba , gdyż wkrótce będzie sejm zwy 
czajny zwołany. I istotnie pr2yrzeczfeuie 
to spełnione. Chociaż nie tak prędko, jak 
by sobie życzyć należało, ale przecież nie 
tak późno, jak  się zdawało iż to nastąpi, 
zbierze się sejm krajowy, którego pierw- 
8zem zajęciem być powinno właśnie uchwa
lenie środków, mogących ocalić kraj od 
ruiny, odwrócić głodową śmierć od ludu, 
a jirzyjśfć W potnoc przedewszystkiem kla
som rolniczym.

Nieurodzaj był zanadto ogólny i za
nadto dotkliwy, aby myśleć można iż 
składkami lub środkami administracyjne- 
mi zdoła się odwrócić skutki tej klęski. 
W Galicji potrzeba będzie użyć tego sa
mego sposobu, jakiego użyto w przeszłym 
roku w Węgrzech. Sam rząd wniósł do 
Rady państwa o uchwalenie 20 milionów 
słr,. dla przyjścia w pomoc węgierskim 
ró-lułkoua, większym właścicielom i mniej
szy m , A nawet i mieszkańcom miejskim 
Z tych jedną część wydzielono na zakupno 
zboża i dostarczano go jako zapomogę, to 
zwrotną to bezzwrotną. Drugą część w 
gotówce pożyczono ua spłatę ratami wła
ścicielom większym, trzecią część poży
czono bez procentu drobniejszym właści
cielom i przemysłowcom, czwartej części 
zaś użyto na przedsiębiorstwa, w których 
można było ludowi nastręczyć sposobność 
do zarobku, a piątą część rozdano jako 
jednorazowe, bezzwrotne zapomogi. W 
skutek tej energicznej pomocy, w Wę
grzech już dteisiaj nie ma śL du skutków 
przeszłoroeznego nieurodzaju. Rolnicy w 
jesieni i na wiosnę zdołali się obsiać, 
przytem nie potracili mwentarzów. Kraj nie

popadł ruinie materjalnej , dźwignął się 
jnź obecnie i jest w stanie spłacać zacią
gniętą pożyczkę.

Tej samej drogi ratunku chwycić się 
należy i w Galicji. Wydział krajowy wcze
śnie powinien się nad tem zastanowić i 
zniósłszy sie z ministerstwem ułożyć proje- 
kta pożyczki i sposobów użycia jej, i wnieść 
je  pod obrady zaraz po zagajeniu sejmu. 
Dla Galicji jest to rzeczą najpilniejszą, 
więc najpierwej o tem powinien sejm
traktować.

Pierwej trzeba od głodu ratować lud, 
a potem dopiero radzić można swobodnie 
o jego organizacji. Manifestem cesarskim 
ministerstwo umocowano do wszelkich nie
odzownych kroków finansowych i ekono
micznych , więc może ono tem snadniej 
dopomódz do przeprowadzenia pod rękoj
mią państwa pożyczki krajowej, uchwalo- 
nej w sejmie.

Podpalacze i sądy doraźne.
Od trze ih  miesięoy kronika Gazety Narodo 

w ej przepełniona jes t wiadomościami o pożarach. 
Wszelkie usiłowania aby im aapobiedz, były do
tąd nadaremne. Coraz więcej pojawia się pod
palaczy. Zaraza ta  szerzy się coraz więcej i 
występują w najrozmaitszych formąch. Już kil- 
kekroć to w artykułach wstępnych, to w kore
spondencjach w ykazyw ała Gazeta Narodowa, że 
b ra t  organizacji gminnej, miejscowej i powiato
w ej, stanowi główną przeszkodę dla ludności, 
iż sama nie jes t wstanie stłumić szajki łotrów, 
k tóra się rzuciła ?. rozmaitych powodów na pod 
pałania. Hasło j. dnuk w wczorajszym numerze 
swym, jak b y  nie wiedziało tego, że w Galicji 
nie ma właściwie organizacji gminsej, powstawa- 
jąc przeciw zaprowadzeniu sądów doraźnyt h na 
podpalaczy, powiada jako główny argument, że 
ludność przez sam orząd powinna zapobiedz pod
palan iu , a n iedom agać się sądów doraźnych. 
Lecz gdzie nie ma organizacji gminy, tam nie ma 
i samorządu, a gdzie nie ma samorządu tam la 
dność jest bezbronna wobec podobnych pojawów 
jak  szajki podpalaczy.

Dziwna rzecz, iż Hasto zdaje się nie wie
dzieć, iż sądy doraźue są kodeksem fcsraym o- 
znaczone w wytkniętych przypadkach, więc *ą 
to sądy prawne. Kładzie je  bowiem na równi z 
sądami wojennemi wyjątkowemi, podczas stanu 
oblężenia zaprowadzonemi, gdy sądy zwyczajne 
zostają zawieszone, i gorszy się z tąd , że ktoś 
Śmie się podobayeb sądów wyjątkowych do
magać.

Wszakże i w najwolniejszych państwach i 
pr. y najsw bodniejszyrn samorządzie ogłaszane 
byw ają sądy d .raźne, prawem oznaczone. W 
autonomicznej węgierskiej konstytucji, gdzie i

sądowniutwo należało do samorządu, były czę
sto w potrzebie przeciw podpalaczom i rozbój- 
nictwu praktykowane. W sądach doraźnych są- 
d 'ą  sędziowie cywilni podług zwykłego kode
ksu, tylko procedura jest szybsza, śledztwo i w y
miar kary najwyższej prędszy, w miejscu zbro
dni odbywa się natychmiast, dla wywarcia zgro
zy na złoczyńcach. Nawet w Anglii sądy doraźue 
na podpalaczy bywały często zaprowadzane.

Hasło gorszy się także tom, iż ludność, nie 
posadająca takiej organizacji gminnej, któraby 
jej umożliwiła obronę własną od podpalaczy, 
udaje się o pomoc do rządu. W szak rząd pełni 
te czynności lub kieruje niemi, która gminie w 
samorządzie przypadają? Myśmy przeciwnie gor
szyli się tem, gdy Hasło niedawno radziło uda
wać się o pomoc i do władz przeciw spiskującym 

j w kraju emigrantom. Myśmy przeciwnie u- 
ważałi za dostateczneprzestrzeds ziomków przed 
intrygami i knowaniami kilku wartogłowów lub 
oszustów, co organizować usiłowali w Galicji 
zbr >jną pomoc malkontentom Rumunii i prze
konani jesteśm y że otwarto i jaw ne przestrzeże
nie wystarczy zawsze przeciw wszelkim podo
bnym szalonym lub podłym robotom. Ale prze
ciw szajkom podpalaczy nie wystarcza ani w ła
sna obrona, gdzie nie ma samorządu, ani prze
strzeżenie, bo podpalacza nie rekrutują się mię
dzy uczciwymi ludźmi. I bez pomocy rządu i 
bez samorządu przestrzeżony kraj usunąć się 
zdoła łatwo od zgubnych robót spiskowych, ale 
bez samorządu i bez pomocy rządu od szajki 
podpalaczów obronić się i stłumić mn je j nie
podobna.

Dziwno, to je s t laika H asła : przeciw spissko- 
wać chcącym em igrantom , radzi wzywać i po
mocy. rządu, a  przeciw podpalaczom, wzywanie 
rządowej pomocy bierze za złe.

Przegląd polityczny.
Okólniki rządu francuskiego i angielskiego 

w sprawie konwencji gasteinskiej, nie zostały jak  
się zdaje bez następstw . Od czasu tych okól
ników naprężyły się stosunki między Anstrją i 
Prusami a mocarstwami zachodniemi. U trzym u
j ą , że obydwa gabinety, i wiedeński i berliński 
znoszą się ze sobą w celu zabezpieczenia się
przeciw wszelkiemu dalszemu, choćby tylko dy 
plomatycznemu mięszuniu się innych mocarstw 
w s-prawy niemieckie. Głosy dzienników ber
lińskich świadczą ja k  mocno Prusy z w ystąpie
nia mocarstw zachodnich w spraw ie konwencji 
s ą  niezadowolnicne, a z ostrego tonn tych dzien
ników wnosićby m ożna, żo nawet zupełne ze
rwanie z F rancją nio byłoby niemoiliwem. Nie 
brak i na doniesieniach twierdzących , że gab i
net pnuski takiego zerwania stosunków pragnie 
i że na pomoc Austrji liczy. Przychylne Au- 
strji dziennikarstwo ostrzega rząd  wiedeński 
przed polityką, której następstwem byłoby zbyt 
ścisłe połączenie się z Prusami i narażenie się 
na wszelkie nięmiło ewentualności, mogące z nie- 
p prozami inia g F rancją wyniknąć.

A u s tr ja . Stronnictwo ruchu w Wenecktem
jest znowu bardzo czynnem. Przemytnictwo b ro 
ni i amunicji odbywa się teraz na  wielką Bkalę, 
pomimo wszelkiej przezorności i czujności władz 
anstri&ekieh. T ak  przewieziono z za Miucionu 
do Wenecji znaczny transport bomb Orsiniego. 
Część tego transportu powiodło się policji od
kryć. U pewnego fotografa w Wenecji znalezio
no 46 takich bomb nadzwyczaj ministernie i u- 
raiejętnie zrobionych. Romby te nie były jeszcze 
napełnione, ale znaleziono u tego fotografa zna
czny takżo zapas prochu i pistonów. Fotografa 
wspomnionego i pięć innych osób, między temi 
jednego księdza, uwięziono. Mimo to zdaje się 
rząd austrjacki nie obawiać pow stania, bo ze 
względu aa oszczędność, mają być różne około 
fortyfikacji porozpoczynane prace powstrzymane, 
a częściowo zupełnie zaniechane, a z tego po
wodu i załogi wojskowe w wielo miejscach zna
cznie zmniejszone. Także i w m arynarce wo
jennej zaprowadzono znaczne zmniejszenie w y
datków, nakazano nawet o ile możności używać 
na statkach parowych ża g li, aby w ydatek na 
węgle zmniejszyć.

Minister sprawiedliwości wydał rozporzą
dzenie, wystosowane do wszystkich sądów w yż
szych w spraw ie mianowania urzędników kan
celaryjnych. Grazer Tagespost podąje treść tego 
rozporządzenia. Minister sprawiedliwości w y ra
ża w temże, iż widzi się spowodowanym we
zwać wszystkich prezydentów sądów wyższych, 
aby odtąd, jeżeli miejsce jakiego urzędnika kan 
celaryjnego zostanie opróżnionem, uie rozpisy
wano na tę posadę konkursu, lecz wprzód po
starano się o zezwolenie w tym względzie mini
stra sprawiedliwości. Zezwolenie tak ie  zostanie 
tylko w tedy jednak  udzielone, jeżeli będzie u- 
dowodnioną niezbędna konieczność obsadzenia 
tej opróżnionej posady, i jeżeli czynności k an 
celaryjne, w inny mniej kosztowny sposób nie 
będą tuogły być załatwiane. Prezydenci sądów 
wyższych m ają się starać odtąd przedewszy- 
stkiem o to, aby rozdzielać roboty urzędników 
innym urzędnikom, zastępować wyższych urzę
dników niższymi, a jeżeli w żadnym razie po
zostałe siły nie w ystarczają, przyjmować do po
mocy dyurnistów. Nadzwyczajne prace poje
dynczych urzędników, w skutek któryeh obsa
dzanie systemizowRnych posad kancelaryjnych 
stało się zbytecznem, powinny w miarę ja k  
przeznaczona na remuneracje dotacja w ystar
cza, osobno być wynadgradzane. Całe to roz
porządzenie zmierza z jednej strony do oszczę
dzenia wydatków, z drugiej do zachęcenia urzę
dników kancelaryjnych do większej pracy. Roz
porządzenie to odnosi się do urzędników k a n 
celaryjnych w trybunałach i w sądach powia
towych.

Zamiar zaprow adzania sądów przysięgłych 
nio został, jak  z Wiednia donoszą, zaniechanym, 
i odnoszące się do tej sprawy wnioski rządowe 
m ają być sejmom urajowym przedłożone.

Korespondent wiedeński Pester Lloyda u- 
trzypinje, żo p. Schmerling zażądał uwolnienia 
f d-oTiowfązków prezydenta najwyższego trybu
nału. Słychać także, że ministerstwo nakazało

Ze Szwajcarji.
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1 1 .
,(—w) Na pierwszem posiedzeniu sekcji eko- 

nomiczno-politycznej, by ła pad rozbiór przedło
żona kwestja stowarzyszeń bezimiennych z o- 
graniezoną odpowiedzialnością (socfćtća 4 te- 
gponsabilitć limitće). K w estja ta  wielkiej tfagi 
dla krajów, rozwiniętych przemysłowo, dla nas 
stanie się w tym dnin równie ważną, w którym 
duch przemysłu rozbudzi Się fi uas, w którym 
zaprzestaniemy^ się błąkać bez cdlu i gam opas, 
w którym  nauczeni doświadczeniem, uwierzymy 
iż w wieln przedsiębiorstwach siły pojedyncze 
nie w ystarczają, iż aby dojść do celu, pozy
skać korzyści, przewalczyć tysiączne przeszkody, 
potrBeba łączności, potrzeba spółek, stow arzy
szeń* LHdy rozwinięte przemysłowo, od dawna 
pojęły siłę w solidarności interesów, pojęły ko
rzyści w łączności; ztijd w krajach tych ten sze
reg  nieskończony spółek , kom andyt, stow arzy
szeń z odpowiedzialnością ograniczoną, które 
rozporządzając niesłychanemi kapitałam i, speł- 
r ia ją  olbrzymie przedsiębiorstwa, w dziedzinie 
handlu i przemysłu. Ludy zaohodnie poznały 
korzyści m atórjalne w tej solidarności strat i  zy
sków, w powołaniu do życia tych nieskończonej 
liczby małych kapitałów, które drzemiąc b e :- 
produkcyjcie w kieszeniach tysięcy indywiduów, 
zbite w m asę, tworzą motory potężne postępu, 
zlane w jedao  ognisko, przebijają takie góry 
,&k Ml. C enis, połączają dwa św iaty kanałem 
Suezbim, łączą  dwa drugie telegrafem podmor
skim , i bndńją takie gm achy ja k  w ystaw a łon 
dyńska, lub jak morski potwór Great-Estwn

Ludy te powtarzam, poznały korzyści spółek; 
stronę ich njemną mało kto jeszcze widzi, dla 
tego też Proudhou słusznie nazwany prorokiem 
przys/.łej ekonomii, wyrzekł w jednym z swych 
dzieł *) iż przed ekonomią staje obecnie nowy 
problem do rozwiązania „wszyscy stow arzysze
ni I wszyscy wolni.* Problem ten nie łatwy do 
rozwiązania i nie dziś będzie rozwiązanym. Dla 
nas jeszcze przez dłngi czas owa kw estja prze
szłości, podniesiona, przez Prondhona będzie 0 - 
bojętną, my mntiimy wpierw wejść na drugę 
przemysłowego rozwoju, na drogę, którą idą 
wszystkie ludy oświecone. My musimy przyswoić 
sobie i wpoić w siebie tę niezbędną ideę spó
łek i stowarzyszeń, przez które inne ludy zaszły 
tak  daleko, przez które wzmógł się w nieb do
brobyt — które są obecnie owemi dźwignia
mi Archimedesa. O bejść, ani zapoznawać 
tej drogi nam niepodobna, bez spełnienia na so
bie dobrowolnego samobójstwa. Nie zapomioaj- 
my iż przemysł i handel dziś są najgłównicjszc- 
mi motorami społeczeństw, iż są celem zabie
gów ludzkich , można się na kierunek fen nio- 
zgadzać, można potępiać tę cywilizację mate- 
fjalną i ten egoizm, jak i j ą  ztąd wyradza; 1 ecz 
iść tą drogą konieczność nieubłagalna nakazuje. 
Od nas zależy, patrząc na zgubne sk u tk i, na 
szkodliwe następstwa, na rozmaite groźne obja 
wy, zapobiedz temu wszystkiemu stogownemi 
środkami i mądrym a trzeźwym kierunkiem.

 ....  ..........  „1 1 ■■ 1
p o c ieczo ła  l la ”° b cyoh^ będzoem yćytT yn^T  któ 
rej wycisną wszelkie soki. Będziemy, że tak  po- 
wiom, w paebt wypuszczeni obcym przem ysło
wcom i faktykantoru. Nie m ożna, niepodobna,

Od nas to wszystko zależy aby nie roz
budzić walki kapitału z p racą , nie utwo
rzyć p ro le ta rja tu , nie rozbudzać g o rą c z k i  
zysków i przedsiębiorstwom nie pozwolić przejść 
na drogę szalonych i zgubnych pomysłów. Lecz 
nem n e wolno usunąć się od tego kierunku, bo 
fuac7,ej staniemy się nowego rodzajn n ie w o ln i
kami, maiącemi gors/.y los w udziale jak czarni 
w południowej Ameryce, będziemy pracować w

*) Manuel du speoulateur a la bonrea Fam 1867.

{ H3. J6St u>ęniłi*v» - - — »-“ *j i d j
którerni naród nasz się kieruje, muszą czy pier- 

I w©j czy późaiej zyskać zw ycięztw o, lecz jeżeli 
‘ przekonanie takie wicno nam dodawać siły i wy

trwałości, nie powinno ubezwładniać w jabiem ś 
£toic7.nem wyczekiwaniu, nie powinno w ekstazie 
zaślepiać tak  dalece, abyśm y nio dali po
słuchu trzeźwym , praktycznym  a nic-nbłaganym 
Prawdom. Jeżeli tak obojętnie z zsłożonetni rę 
kami będziemy patrzeć ns postęp materjałny in
nych ludów, jeżeli damy im się eksploatować we 
wszystkich gałęziach przemysłu, jeżeli nic bę
dziemy nawet mieli woli podążać za ieb śladem, 
jeżeli przemyał ich uznamy jako przynależny 
im przywilej, który nie ograniczymy ani konku 
rencja ani współzawodnictwem, to wkrótce mo
że silni duchem, będziemy jednakże ja k  Goliat 
z obciętemi włosami. Niezdołamy fizycznie speł
nić pragnienia ducha, oddamy się dobrowolnie 
nu wielkie męczeństwo, i godni palmy św ię
tych, zatamujomy na długie lata naw et nadzie
ję  łepszej przyszłość. Przysłowie, iż w zdrów em 
ciele i duch zdrowy, nie je s t tak  dalece śmie- 
Bzne ja k  się zdaje, ascetyzm duchowy, dobry 
dla jednostek, jest fuł8zem dla narodu; naród ca 
ty nie może naśladować D iogenest i filozofować 
W dziurawej beczce Nędza mąterj&lna ubezwła- 
dnia naród, i oddala od niego postęp i cyw ili
zację. Dla tego powtarzamy, iż życzeniem po
winno być w szystkich, aby duch spółek i sto 
warzyszeń obudził się w kraju  naszym. Wielcy 
kapitaliści nasi, niezręcznie, niechętnie i nieu 
miejętuio podnosili prżemysł, małemi kapitałam i 
niesposób rzucać się na wiele przedsiębiorstw. 
Pozostają więc spółki i stowarzyszenia, które w 
innych kra jach  dowiodły już praktyczności swo

jej, i korzyści ogromnych tak dla przedsiębiorców 
jak  i dla postępu i dobrobytu w ogólności, a 
która i u nas podobnie przeważną odegrają rolę, 
i któremi jedyni9 o c h r o n i ć  kraj będzie można, 
od ostatoiego upadkn m aterjalnego i zapewnić 
lepszą przyszłość. Dla czego w kraju naszym 
spółki i stowarzyszenia zaaklim atyzować się nie 
mogą, dla czego tak a  do nich niechęć i oboję
tność, nie miejsce ważny ten przedmiot rozbie
rać, lecz życzyć należy, aby kraj co prędzej 0- 
trząsł się z tego przesądu, i wzorem innych lu
dów, sol darną pracą oparł się zagładzie.

Kodeks handlowy rozróżnia trojakiego r, dza- 
ju  spółki i stow arzyszenia

1) Sto ?.a rzyszenia p d firmą zbiorową, 2) 
stowarzyszenia komandytowe, 3) stowarzyszenia
bezimienne 5- odpow iedzialnością ograniczoną.

W pierwszym wypadku stowarzyszeni są 
nieograniczeoie odpowiedzialni na m ajątkach i 
osobach za wszelkie czynności spółki. W drugim 
wypadku, jedni lub kilku stowarzyszonych od- 
powiedzialnemi są meograniczeme za czynności 
spółki, gdy reszta stowarzyszonych kom sndyty 
odpowiedzialną jest tyiko do wysokości włożo
nej sumy. W tym wypadku założyciele koman- 
dyty, należą zup lnie do pierwszej kategorji 
stowarzyszeń pod firmą zbiorową. 3) stow arzy
szenia bezimienne, z odpowiedzialnością ograni
czoną, w n^ch wszyscy stowarzyszeni są tj lk o  
odpowiedzialni do wysokości sum, przelanych 
do spółki. Ta ostatnia kategorja stowarzyszeń 
podję*ą była na kongresie, gdyż ma obecnie 
wzięcie w krajach zachodnich. Korzyści, jak ie  
przedstawia, są tak  wielki-^ ** zastąpiła ona 
wszelką inną modłę spółek bardzo wiele firm 
zbiorowych i komandyt przemieniło się na sto
warzyszenia bezimienne. Początek stow arzyszeń 
bezimiennych ma źródła s vpje w Anglii w roku 
1835 (limitid liability f cietc;-), ostatecznie za
sady tycb towarzystw uorgauizowaue zostały li
stem parlamentu z r. 1856. Jek  dalece tego
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proknratorji wiedeńskiej odstąpić od procesów, 
wytoczonych dziennikom centralistycznym Ost-
dtulsc/ie Post i N. fr. Fresse.

F ra n c ja .  Korespondent n&SŁ paryski do
niósł w liście wczoraj zamieszczonym, że cesarz 
zamierza udać się do M arsylii, gdzie jak  wia
domo cholera w wieikim panuje stopniu. W ia
domość tę znajdujemy także w dziennikach za
granicznych, tudzibż doniesienie że pogłossa ta 
ogólnie zaniepokoiła. Teraz donoszą telegram y 
z 23. bm., że pogłoskom o wyjeździe cesarza do 
Marsylii urzędownie zaprzeczono. Donoszą za
razem  że pomór w MarsyIji i w Tulonie jest 
wielki. Codziennie umiera 40 do 70 oBób. T ak
że w Avignon pojaw iła się cholera. F lota mo
rza Śródziemnego udaje się z powodu cholery do 
Ajaccio. Statki pocztowe nie odpływ ają już do 
Sycylji, gdyż ludność ich nie przypuszcza. S ły
chać że bogaty handlarz Darbley, deputowany 
z departam entu Sekwany, będzie mianowany se
natorem. W razie gdyby ta  pogłoska się spra
w dziła, w ystąpiłby jako  kandydat na opróżnio
ne miejsce przez ustąpienie Darbleya, miejsce 
deputow anego, naczelny redaktor frankfurckiej 
PEurope, p. Ganesco.

P. Ganesco je s t naturalizowanym we F ran 
cji Rumunem, posiada dobra ziemskie we wspo
mnianym departamencie i ma w kołach liberal
nych wielu zwolenników.

W io ch y . Do berlińskiój Kreuz Z tg ., m ają
cej zwykle wiadomości z kół klerykaluych w 
Rzymie, piszą ze stolicy apostolskiej co nastę
puje : „Papież przyspieszył swój powrót do Rzy
mu. Ojciec św. jest dziś więcej cierpiący niż 
kiedykolwiek. Choroba jego wzm aga się i papież 
ZDacznie gorzej w ygląda teraz niż przed w yja
zdem, mimo to jes t nadzw yczajnie czynnym, a 
ruchliwość jego  ma jak iś  charakteT gorączko
wy. Prałaci dworu papiezkiego obaw iają się 
zwrotu Ojca św. ku ideom liberalnym, z jakiem i 
w r. 1847 wystąpił. Faktem  jest, że kardyna
łowie i prałaci, należący do stronnictwa konser
watywnego, jezuici ich zwolennicy i t. d. oba 
wiają się dziś więcej niż niegdyś pogodzenia 
papieża z Wiktorem Emanuelem. Boggio syn 
naturalny Cayonra miał znowu posłuchanie u 
papieża w CasM  Gandolfo, które trwało bardzo 
długo, a w ambasadach i legacjach panuje prze 
konanie, że rokowania z Florencją zostały zno
wu podjęte. Kardynał Merode, chory i w nie
łasce, wyjeżdża do Belgii. Utracił on w jenera
le Lamoricićre ostatnią Bwoją jakąkolw iek stałą 
podporę."

S z w a jc a r ja .  Z pod Alp piszą do Dzień. 
Pozn. co następuje: Moskale już od daw na sły 
ną z kłamstwa. Im więcej na kogo nałżą , zda
je  się im, iż tem bardziej mu dokuczyli i tem Bro- 
żej go zgnębili. Kłamstwo ich zawsze jest nie
zgrabne, m iary w niczem nie znajdują i z po
wodu tego wpadają w przesadę , k tóra ich zdra
dza. Nigdy oni dobrego nie skłam ia, lecz k ła 
mią zawsze złe, „a kłamstwo moskiewskie ma 
cechę i naturę owej epidemii fałszu, m oral
nie grasujących w przepełnionych a źle urzą
dzonych więzieniach zbrodniarzy". Dość prze
czytać pierwszy lepszy numer Mosk. Wiedom., 
Inwalida albo Dzień. Warsz., aby się o tem prze
konać. To ostatnie pismo szczególniej też jest 
ową epidem ią fałszu zarażone. W szystko co pol
skie, to jest zbrodnicze w jego oczach , każdy 
patrjota to złodziej, p ijak  lub żebrak; dość jest 
mieć uczciwe im ie , ażeby stać się przedmiotem 
pocisków jego pisarzy. Gniewa ich roznm, gnie
wa cnota, jeżeli są przymiotami P o laka; — nBi- 
łoją więc wszystkiego pozba ić , obedrzeć ze 
wszystkiego Polaka i zrobić go podobnym do 
Biebie. Temi oszczerstwami głoszą sumienie swo- 
ej i zachęcają się do walki moralnej z narodem.

W szystkie jednak zmyślenia, zaledno zw ra
cają nwagę, a prócz wartości dowodu „jak  ich 
pisarze kłam ać umieją," innego znaczenia nie m a
ją . Co innego zupełnie z kłamliwem oskarże
niem emigracji o podpalanie.

Oskarżenie to obmyślane, długo przygoto
wywane, zawiera najnikczemniejszy zarzut, któ
ry ma zohydzić powstanie, naród i em igracją; 
ma być powodem przedłużenia ucisku, zdzier-

rodzaju stowarzyszenia przedstawiać muszą ko
rzyści, dość powiedzieć, iż w samej Anglii w 
przeciąga lat 8min, zawiązane stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością uczyniły 10 
miliardów Bzylingów (przeszło 5,000,000,000 złr, 
wał. austr.) z 42 milionami akcyj. Pod tym 
względem kongres skonstatował tylko wielką 
użyteczność spółek, skonstatował niesłychany 
ich wpływ na postęp i cywilizację, ua podnie
sienie dobrobytu w narodach, przyznał, iż Sto
warzyszenia bezimienne przeważny wpływ w y
warły na zmianę stosunków społecznych i na 
rozwój ekonomiczny w narodach. — Lecz rzecz 
każda na ziemi musi mieć swe niedokładności 
i wady, i stowarzyszenia bezimienne z pod tego 
prawa usunąć się nie m ogą, wszelka rzecz po
sunięta do ostateczności przeradza naturę swoją 
i zmienia doniosłość i wpływ, na te okoliczności 
kongres zwrócił uwagę swoją. Stowarzyszenie 
bezimienne, eksploatowane przez ludzi nieuczci
w ych; Indzie złej wiary korzystając z prawa od
powiedzialności ograniczonej, wyłudzili bąjoóskie 
sumy z kieszeń łatwowiernych, a cheiwych wiel
kich zysków kapitalistów. Ileż to powstawało 
w Anglii i F rancji BtowarzyBzeń bezimiennych, 
do eksploatowania min, które nie istniały, któż nie 
pamięta złotodajnego projektu kolei am erykań
skiej przez stepy, — na który to projekt dali się 
złowić wielcy kapitaliści polscy i ponieśli tak 
ogromne straty . Któż nie słyszał o tysiącznych 
przedsiębiorstwach, jednych więcej nieprawdo
podobniejszych od drugich, a przesadzających 
8,§ ^obietnicach zysków i dywidend.

(Dokończenie nastąpi.)

stwa i prześladowania w Polsce i na L itw ie ; 
ma być wreszcie powodem nowych egzekueyj. 
Jest to więc zarzut piekielnie obmyślany, jest 
to kłamstwo, oburzające swoją niemoralnością, 
a ponieważ złe, gdy się ma siłę m aterjalną, za
wsze łatwo wykonać, więc też i konsekwencje 
tego oskarżenia prędko jako  fala nowego nie
szczęścia na kraj spadają.

Oburzenie jak ie  to nowe postępowanie Mo
skali wywołało, zakomunikowało się wszystkim, 
co poczucie sprawiedliwości m ają w swoich pier
siach. Herzeu protestował przeciwko niemu, — 
a obecnie rada przewodnicząca zjednoczonych 
towarzystw wzajemnej pomocy w Szwajcarji, 
wydała od siebie protestację przeciwko oskarże
niu emigracji o podpalanie. Ponieważ jest to akt 
wydany w obronie prawdy i honoru narodow e
go więc go tu przytaczamy :
R a d a  p r z e w o d n i c z ą c a  z j e d n o c z o 
n y c h  t o w a r z y s t w  p o l s k i c h  w S z w a j -  

c a r j  i.
Rząd moskiewski w artykułach urzędowych, 

komunikując jakoby rezultata śledztw, prowa
dzonych przez sądy wojenne w sprawie o po
żarach w Polsce i Moskwie, oskarża emigrację 
polską, a szczególniej tę, która w Szwajcarji 
przebywa, o rozsyłanie emisarjuszów, nam aw ia
jący ch  do podpalania w zam iarach zemsty i n- 
trzymania ludności w ciągłej trwodze represyj
nej przed władzami najezduiczemi.

Oskarżenie to nie jest uzasadnione żadnemi 
dowodami, procedura bowiem tajemnych sądów  
wojennych m oskiewskich, która dopuszcza ba
dania przymusowe , nigdy rzetelnych dowodów  
dostarczyć nie może, a w tym razie powołuje 
jako podpalaczy OBoby, które w emigracji w ca
le nie egzystow ały. Powtóre, pozbawione jest 
ono wszelkiej loiczności, nikt bowiem z ludzi 
rozsądnych wierzyć temu nie może, ażeby Po
lacy, którzy za niepodległość i szczęście Bwojej 
ojczyzny krew i mienie pośw ięcili, dzisiaj, też 
ojczyznę w popieliBko zamienić ch cieli, dla j a 
kiejś Bzalonej teorji pobudzania patrjotyzmu w  
ludności przez n ęd zę , nieszczęścia, oraz w yw o
łanie nowych represji ze strony MoBkwy.

Teorja taka obcą je s t zupełnie Polakom; przy
pomina ona te środki niemoralue, któremi zawsze 
r*ąd moskiewski budzi w ludzie nienawiść do 
nieprzyjaciela jego władzy, mianowicie, przypo
mina podpalenie Moskwy w 1812 r. i rozgłosze
nie pomiędzy ludem moskiewskim, iż spraw ca
mi pożaru byli Francuzi.

Zamiar podniecenia nienawiści do obrońców 
wolności i Polski, i w oskarżeniu, o którem mol 
wa, spostrzegać się daje, tem więcej, że używa 
go rząd moskiewski, jako  powodu do utrzym a
nia ucisku i prześladowania narodu, które znów 
nie jest bynajmniej interesem Polaków, ale jest 
interesem władz policyjno-wojskowych, rządzą
cych w Polsce, na Litwie i Rusi, i starającyon 
się wszelkiemi sposobami utrzym ać się ua zy
skownych stanowiskach.

Pomimo jednak, że oskarżenie to, noszące 
wyraźnie cechę namiętnej nienawiści, przyjętem 
nie zostało przez opioię światłą i bezparcjalną, 
niżej podpisani, jako  reprezentanci zjednoczo
nych polskich towarzystw w Szwajcarji, w imie
niu tychże towarzystw, jako  bezpośrednio do
tkniętych w tem oskarżeniu, dla tem większego 
wykazania nicości broni, której władze m oskie
wskie w Polsce używają, zaprzeczamy wszelkim 
oskarżeniom emigracji o udział w pożogach w 
Polsce i w Moskwie wzniecanych, i oświadcza
my, iż em igracja ani zbiorowo wzięta, ani stron
nictwo żadne, ani odcień żadnego Btronnictwa 
zbrodni tej winni nie są pądź nakazem, radą, 
pozwoleniem, bądź też świadomością. Oświad
czamy głośno i z głębi sumienia uaszego, iż o- 
sbarzenia te wszystkie są kłamstwem, szerzo- 
nem rozmyślnie w złej wierze, w celach po- 
twarzy.

£iirich d. 12. września 1865 r.
Agaton Giller. Aleksander Dubiecki. F ran 

ciszek Lacki.

Od wydawnictwa.
Upraszamy o w czesn e n ad sy łan ie  

przedpłaty, aby można wcześnie przy
sposobić adresy, a prenumeranci nie d o
zn aw ali zw ło k i w  p rzesy łce .
P rzed p łata  na G azetę N a r o d o w ą : 

Z p rzesy łk ą  p o c z to w ą :
Na kwartał t j. od 1. października do 

ostatniego "'grudnia b. r. 4 złr. 80 ent.
B ez p rzesy łk i pocztow ej w  miejsen:
Na kwartał t. j. od 1. października do 

ostatniego grudnia b. r. 3 złr. 75 cnt. 
M ie s ię c z n ie ..................... 1 „ 30 „

Razem z przedpłatą na „Gazaetę Na
rodową* przesyłać można i przedpłatę na 
D ziennik  L iteracki, który przy głó- 
wnem współpracownictwie J a n a  D o 
b r z a ń s k i e g o  wychodzi od 1. września 
raz w tygodniu w 2 arkuszach jak  w 
przeszłym roku z D odatkiem  p o w ie 
ściow ym .

P rzed p ła ta  na D z ien n ik  L ite r a c k i:
2  D od atk iem  p o w ie śc io w y m  z przesyłkę poczto

wą: Rocznie 12 złr. 50 cnt. — półrocznie 6 ztr. 30 cnt. 
kwartalnie 3 złr. 70 cnt.

B ez D odatku  p o w ie ś c io w e g o  z przesyłką po 
cztow ą: Rocznie 10 złr. 53 cnt. — półrocznie 0 złr 
30 cent. kwartalnie 2 złr, 70 cnt.

K o m p le tu  można dostać od 1. stycznia 1865, — ró
wnież i ro czn ik ó w  z la t u b ieg ły ch .

Korespondencje Gazety Narodowej.
Z n a d  S e re tu  d. 23. września.

(JM) Duch zniszczenia, Bkierowany na dzie
dzinę krajów  p>ałskich, szerzy się coraz s tra 
szniej. Palą się miasta, Bioła; wszędzie zgli
szcza, ruiny, jak b y  po pochodzie dzikich hord, 
ze wszech stron płacz, jęki, n a rzek an ia ! Wiele 
rodzin Btraciwszy przez pożar całe mienie i je  
dyny przytułek, dziś wśród Błoty i zimna pod 
gołem niebem koczuje.

Czyż taka rozpacz i codzienna w alka z 
pierwBzemi życia potrzebami, nie może łatwo 
doprowadzić do najokropniejszego rozdrażnię 
ma, wzburzenia i najfatalniejszych w przyszło
ści eksceBów, których doniosłości dziś nikt ani 
przewidzieć ani obliczyć nie zdoła?

Zdemoralizowany, do głębi zaniepokojony 
lud wiejski ciągłemi ogniami, które na właBnej 
skórze doświadcza, zbałamucony haniebnem i 
tendencyjnem rozsiewaniem pogłosek: „że to
Polacy pałą," nie bęaąc zaś bądź przez złą wo
lę łub niedbałość od fałszywego wyobrażenia i 
nikczemnie podanej myśli odwiedziony naucza- 
jącem i, rozsądnemi i na czasie będącemi ode
zwami, zdanie to coraz silniej pielęgnnje.

Mieszkam na wsi, patrzę na ten lud, na ten 
epidemicznie szerzący Bię rozstrój, i widzę gro
żącą nam straszną burzę, k tóra WBzystkiem 
wstrząsnąć może, jeźli rząd ja k  najsurowszych 
przeciw złoczyńcom i rozBiewaezom fałszywych 
pogłosek nie przedsięweźmie środków

Nie ja  jeden, nie kilka indyw iduów ,należą
cych do pewnej kasty, ale ogół, a więc wszyst
kie warstwy myślącego i wykształconego spo
łeczeństwa to zdanie wypowiadają.

Wiem z najpewniejszego źródła, że wyższe 
władze rządowe starały Bię nakłonić konsystorz 
ruski do rozesłania do wszystkich księży okól
nika, nakazującego nauczanie i wpływanie na 
lud wiejski. Dotąd jednak nie słyszeliśmy o n a
dejściu takiego okólnika; wynika więc ztąd, że 
albo konsystorz nie spieszy się z wysłaniem go, 
chociaż jes t tak naglący, lub też nie zrobiono z 
niego dotąd po wsiach użytku. Jedno i drugie 
jes t złe, nieobiecujące nam tak  rychłej zmiany 
obecnego Bmutnego położenia kraju, a przysło
wie gm inne: „nim słońce zejdzie, rosa oezy w y
je ,"  łatwo tn da się zastosować.

Czyż nasi dusz pasterze nie mogą Bami, bez 
nakazu konsystorjalnego wpływać na lud ? czyż 
moralizowanie i nauczanie ludu nie jes t w za
kresie ich powołania? czy do spełnienia obo
wiązku, do postępku chwalebnego, które nam 
sumienie i uczucie jedności nakazuje, trzeba ko
niecznie pozwolenia ? Czyli nakoniec rzecz na 
kazana a niezgodna z naszemi myślami, nie wy 
pływ ająca z nas samych, zdoła zbawienne przy
nieść Bkutbi i przekonać Ind? Pytania te mimo 
chęci nam Bię n asu w ają! Smutno więc, źle Bię 
u nas dzieje !

Wobec faktów w oczy bijących, rozgospo- 
darow ania się wysłanników nieporządku, wobec 
rozsiewanych pogłosek, gróźb, zapowiadanych 
dalszych nieszczęść , podawanych uwag w p i
smach perjodycznych zagranicznych publicystów, 
jak  np. artykuł przestrzegający p. Martin, um ie
szczony w Siecle i t p . , — zdrowy umyBł spo
strzega ja s n o , że to już nie przypadkowo zda
rzające s i ę , lnb tu i ówdzie z prywatnych zemst 
podkładane ognie, ale że jak aś  partja, silnie zor
ganizowana i taksamo rozgałęziona w krajn i za 
krajem, sprawia te rozliczne klęski, zapewne ma 
na celu przewrót i przekształcenie społecznego 
porządku. Czy to są rewolucjoniści pur s a n g , 
czy z tej Bamej chorągwi co szerzy ciele szy- 
zmy, którzy od dawna jak b y  n Biebie w naszym 
kraju  bezkarnie gospodarują, zbierając coraz 
więcej wyznawców pod Bwój sztandar (o czem 
w następnej korespondencji) lub też jacyś ko
muniści , którzy nie mając nic do s tracen ia , u 
których nic nie masz świętego — chcą w kraju 
spokój zakłócić? Pokryw ają się oni płaszczy
kiem patrjotyzmu, bo to pięknie brzmi, lecz je  
dynie w nadziei obfitego połowa wodę mącą.

Nie moja to rzecz rozbierać, która z tych 
partyj na widownię w ystępuje, lub czy łą 
cznie dziś rolę o d g ry w a ją ;— dotrzeć do źródła 
jes t zadaniem gorliwych sądów. Rzuciwszy tu 
myśli kilka dla zwrócenia baczności i wypowie
dziawszy opinię większości, sądzę że Wys. rząd 
nie zaniedba użyć środków doraźnych póki czas, 
póki złe góry nie weźm ie, bo każda choroba 
w samym zarodzie leczona, przez każdego nie
mal cokolwiek umiejącego le k a rza , w yprow a
dzoną być może; zostawiona jed aak  sobie, gdy 
się wzmoże do tego stopnia, że owładnie rozum 
i n au k ę , i górę weźmie nad organizm em , staje 
się niepodobną do leczenia, chociażby przez 
wszystkich członków akademii medycznej trak 
towana.

Przekonać się mieliśmy sposobność, że W y
sokie władze rządowe pragną obecnemu sm u
tnemu położeniu krąju zaradzić, potrzebując j e 
dnak w tym celu pomocy niższych urzędów i 
organów sw oich , czekają na stosowne tychże 
sprawozdania. Gdy jednak relacje, posełane przez 
urzęda powiatowe zupełnie są zaspokajające, p a
raliżują one przeto w zamiarze będące środki.

Mieliśmy niedawno dowody, jak  te sam eu- 
rzęda w razach nagłych umieją być czynne, 
energiczne i gorliwe, gdy chodziło o chwytanie 
powstańców. Gdyby urzędnicy powiatowi obje
żdżali i teraz kolejno w sie, starali się zbadać 
opinię i usposobienie ludu, rozpuszczających zaś 
wieści niepokojące surowo karali, gdyby żan- 
darm erja (niegdyś tak  czynna) przestrzegała 
i dziś przepisów policyjnych, pilnowała po
rządku we w siach , nakazyw ała mieć wodę i 
narzędzia do rozrywania dachów w każdej 
chałupie , przytrzym ywała włóczęgów, przy
byw ała zaraz do miejBca gdzie pożar w y
buchł, złe nie byłoby doszło do tego punktu. 
Gdy okoliczni mieszkańcy i dwory na widok o- 
gnia, współczuciem wiedzeni, pospieszają osobi
ście nieść pomoc w nieszczęściu, c. k. żandar- 
merja przed tymi z obowiązku na miejscu po

żaru stawić się powinna. Pełnienie służby tej 
leży w zaareaie ich czynności, której rząd i 
kraj od nich wymaga, by so&ztu wyłożone ua 
ich utrzym anie nie marniały. Zaniedbywanie bo
wiem tych czynności, przynosi w kraju szkody 
nieobliczone i jes t przyczyną nieładu, któregoś- 
my się ja k  najbardziej wystrzegać powinni.

W przeszłym tygodniu mieliśmy w naszej 
okolicy znowu wiele pożarów, a t o : wDźwiuo- 
grodzie i Trybuchowcach pod Buczaczem ; w 
powiecie zaś budzanowBkim w Bielawińcach, w 
KoBBowie po dwakroć, w Ossowcach podpalono 
kurniki dworskie, a w Zwiniaczu Karczmę, gdzie 
jednak  ogień zawczasu spostrzeżono i przytłu
miono, a gasząc już palące Bię Biano na stry 
chu, znaleziono już stlałą szm atę, k tórą sznur
kiem do kamienia przywiązaną, tam wrzucono. 
Kamień ten całkiem osmolony, oraz kaw ałki 
sznurka jako  corpus delicti do powiatu odesła
no. Śledztwo już rozpoczęte. Przed kilkoma 
dniami o 4. z rana spalono w Medwedowcaen 
(w tym Samym powiecie) gorzelnię. Następnie 
przez parę dni widziano w kilku kierunkach 
łuny w oddaleniu.

Kończąc na dziś korespondencję, dodaję w 
imieniu większości, że nie widzę sposobu zara
dzenia tym coraz więcej szerzącym  się zbro
dniom, jeźli nie zostaną ja k  najrychlej zaprow a
dzone Bądy doraźne; wszelkie zaś półśrodki są 
na nic. Podpalania te niezawodnie są wynikiem 
jakiegoś tąjaego stowarzyszenia, któreby w y
śledzić warto, a podług zachodzących okolicz
ności, miejscowi zdają się być do tego używ a
ni. Czyż nie są więc to dość ważne powody do 
zaprowadzenia środków ja k  najsurowszych ? 
Zdanie to podziela rząd, pewny tego jestem . Od
radzać zaś tego kroku w obecnym stanie rze
czy mogą tylko ludzie nie całkiem spokojnego 
sumieniu i ci, których los kraju zupełnie nie 
obchodzi, nareszcie ci, którzy sami skutków 
Bmutnych pożaru nie doznawszy, z zimnym Bto- 
icyzmem cudzemu nieszczęścia się przypatrują.

K r o n i k a .

Wczoraj w teatrze polskim ua przedstawienia Ł o 
b z o w i  a n ó w był obecny arcyksiążę Albrecht. D z i
siaj byi jeszcze na rewii wojskowej z ogniem, poczem  
o godzinie 12. w południe udał się do Złoczowa w to 
warzystwie Namiestnika.

— Dnia wczorajszego po przeglądzie wojsk na cześć 
arcyks. Albrechta wyprawiono i w yścigi konne, w któ
rych tylko wojskowość wzięła udział. Przy wyścigach  
zdarzył się smutny wypadek. Rotmistrz hr. tir iin n e , 
syn pierwszego adjutanta cesarskiego, spadł z konia i 
złamał sobie obojczyk. Niebezpieczeństwa życia nie 
ma, ale czy dalej będzie mógł służyć w ojskow o, nie
wiadomo. -----
-i — Bursa w  D om ie  narodnim . Pod tym napisem 
podaje „Słowo" lwowskie w numerze przedostatnim ko
respondencję, podnoszącą krzywdy, jakich Rusini po mia
steczkach, w narodowości, w obrzędach, w swoich pra
wach, mają doznawać, w której czytamy dalej następu
jące w yrazy

„Na wyleczenie tych, podkopujących nas szkód ma
my tylko jeden środek pewny i niezawodny. „Ale Cóż, 
kiedyśmy ukarani od Boga i ślepotą uderzeni! Ileż to 
razy chcieliśmy z oezu zdjąć to bielmo przez pisma pu
bliczne, — ale trudno i trudno o t o ! Czy do tej ślepoty 
nie przyozznia się złe i przewrotne serce ? Bogu to wia
domo. Ale dlaczego ci, co się piszą przywódzesmi na
rodu. na podnoszone tylekroć w tej mierze głosy, oka
zali się zupełnie głuchymi — to tajemnica, która się roz
jaśni dopiero w przyszłości. Ale jeżli, broń Boże, czyn- 
nem jest to serce przewrotne, trzeba będzie straszliwy 
zdawać rachunek przed Bogiem i narodem,

„Jakiż to ów środek, niezbędny i jedynie zbawienny 
ku dźwignięciu naszego narodu ? Oto nic innego jak — 
bursa. Wszakci to my tylko pod temi warunkami i w tej 
nadzieji, że bursa będzie zaprowadzona, dawaliśmy skład
ki na Dom narodni. Jakże gorżko zostaliśmy w nadzie
jach naszych zawiedzeni I A gdzież to podziały się nasze 
krwawe grusze, któreśmy sobie od ust odejmowali ? Pra
wda, że jest besida (kasyno ruskie), jest teatr, jest mu- 
zeum, jest biblioteka -  ale ozy to nas zbawi ? A wy 
szan. księża nasi, na cóżeście nas w błąd wprowadzali, 
gdyście każąc nam składać się na Dom narodni, przy 
rzekali, że bursa będzie, że nasze ubogie a utalentowane 
dzieci przytułek tam znajdą i oświatę? O jakżeśmy się 
gorżko zawiedli, gdy o niej i mowy nie m a! Te dzieci 
nasze, zostawszy urzędnikami, ozyż nie starałyby się kie
dyś nam gorzką osłodzić dolę ? A będąc tłumaczami i 
egzekutorami najlepszej woli J. ces. Mości cesarza Fran
ciszka Józefa, czyżby pozwolili krzywdzić nas tak cięż
ko? Ale kończę, bo serce moje pęka od żalu, bo widzę, 
że tak ten niniejszy głos podaremny— jak i były wszy
stkie dotychczasowe! Kto temu winien, niechaj Pan Bóg  
rozsądzi. H ry  ho r y s  z y n  z P o k u c i a." — Komisja 
Domu narodniego nie odpowiedziała jeszcze na ten glos.

— T ad eu sz  H om an ow icz . odsiadujący karę dwule
tnią w więzieniu w Ołomnńca, za udział w wydawaniu 
dziennika tajemnego, będzie może, jak się spodziewać na
leży, wypuszczony. Podanie bowiem opierające się na 
amnestji, udzielouej za przestępstwa prasowe, przezlo już, 
jak się dowiadujemy, przez dwie pierwaze instancje.

— N o w e  d z ie ło  p o m n ik o w e . Wiadomo czytelni
kom „Gaz. Narodowej", że ś. p. Aleksander Batowski, 
zmarły przed kilkoma laty, przekazał testamentem, dru 
kowanym w kolumnach naszego pisma, całą swoją po
zostałość naukową w rękopisach, tworzącej się biblio
tece i zakładowi Wiktora hr. Baworowskiego, i wyraził 
życzenie, aby najważniejsza jego praca: „ K o d e k s  d y 
p l o m a t y c z n y  t y n i e c k i "  do trzech lat przez le- 
gatarjusza został ogłoszony. Gdy to z przyczyn od 
tegoż niezawisłych nie nastąpiło, zażądał brat ś. p. 
Aleksandra, p. Antoni Batowski, zwrotu tegoż rękopi
su na mocy przysługującego mu prawa „sprzedania 
go najwięcej dającemu w y d a w c y." — Wnioskując 
więc z tego kroku, że znalazł się już ten, co z 
hojną ręką i całym zapasem wiedzy przystąpi do wyda
nia tego znakomitego dzieła, podzielamy się powyższą
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Wiadomością z tym i, których to żywo ohchodzi, i wyglą
dać będziemy niecierpliwie wyjścia na świat tego pomni
ka dziejowego.

— P r z e m y tn ic y . Dzisia, bchwytano na rogatee Ły
czakowskiej przemytników żydów, wiozących 108 fun
tów zielonej tabaki moskiewskiej.

— Z p ow od u  n ie c z y s to śc i w  u licach  i p lacach  
m iejsk ich . Jeszcze z początkiem czerwca r. b. wnieśli 
■nieazkańcy Nowego świata przez swój urząd landwój- 
towski zażalenie do tutejszego m agistratu, źe z braku 
stosownych urządzeń na jarmarcznym placu św. Jerze- 
80, cierpią niesłychanie od koczujących tamże handla
r y  przez zanieczyszczanie przytykającej do tegoż plą
su uliozki, robiąc przedstawienie, że wszelkiej dołożą  
staranności do utrzymania czystości w tej uliczce, pro
wadzącej przecież do tak wspaniałego zakładu Opatrz
ności, u dalej i do dworca kolei żelaznej, byleby ) tylko 
*8 strony miasta uliczka ta od długoletnich składów  
śmiecia oczyszczoną została, i odwieczne zarośla po pod 
Ploty służące do przechowku wszelkich nieczystości, 
były  powycinane.

Myśmy jeszcze w czerwcu w nr. 135 „Gaz. Naród.* 
Podziwiali cierpliwość tamtejszych obyw ateli, z jakąjo  
szokują rezolucji na tak słuszną prośbą, nie myśląc wca- 
*e> że ta prośba, (jak kilka innych w podobnych przed
miotach) złożoną zostanie do aktów. Dziś jednak , gdy 
sam magistrat nakazuje czystość z powodu grożącej 
Uam ep idem ii, czujemy się w obowiązku przypomnieć 
tą rzecz, i zwrócić uwagą władzy m iejskiej, aby przy 
tej sposaoności zarządziła wcześne postawienie na plą
su święto Jarskim odpowiednich lokalności dla przybyć 
mająoyęjj tainj e handlarzy, albowiem już na św. Micha- 
8 zaczyna się całomiesiączny jarmark, za który każdy 

ta*n przybywający placowe do magistratu opłacać musi.
W końcu nadmienić oy wypadało, ażeby pozosta

wiane do przyszłego jarmarku budki na placu św . Jur- 
skim, aj00 dobrze zamykane albo też deskami pozabi
jano, bo inaczej miejsca te stają sią prawdziwemi gnia
zdami niechlujstwa.

B arb arzyń stw o  w  G a lic ji i stara „P resse* . 
Pod szumnym napisem „Przegląd krajów '-.oronnych*, 
Podaje stara „Presse*" kilka anegdotek: jedną z Wągier. 
Jsdną z Czech a jedną z Galicji, i wykrzykuje z głębo- 
kiem ubolewaniem: „Smutnym jest religijny barbaryzm, 
0 którym nam korespondent z Brodów donosi. Jest to 
Wyklęcie na sposób średniowieczny,* I opowiada o w y
klęciu jednego żyda za nitwierzenie w rabina sekty Chas- 
sidim z X. w Galicji, uchodzącego za cudotwórcę, na
czelnika p o l s k i c h  prawowierców. Camuel N. eksko- 
munikowany schronił się przed prześladowaniem do Bro
dów, lecz i tu dotknęły go pioruny wielowładnego ra
bina, opuszczony od swoich współwyznawców, zginął z 
n§dzj „1 jakaż moralność przebija sią z tego opowia
dania? pyta się oburzona „Presse*. Oto pokazuje się 
^statecznie, jaki jest s ;an w Galicji, jaka potrzeba jest 
n*uki i oświaty. Coś podobnego nie mogłoby się nigdy 
Wydarzyć w innych niemieoko-słowiańskioh dziedzi- 
CZnyeh krajach.

c *yby ooś podobnego mogło się zdarzyć — tego  
16 Wiemy, i nie wiemy nawet, czy opowiedziana ane- 

Rdotk* prawdziwą. Zwracamy tylko uwagę na to,
8 Winą tej ciemnoty ma byc brak oświaty, Łtórejhy

nam „Presse" i jej kliko, tracąca grun. pod nogami, n- 
dzielić chciała. Ale to darmo, już minęły te błogie dla 
tej kliki czasy, damy sobie bez niej i mimo niej radę. 
Ale musimy przypomnieć „Pressie*, jak niedawno do
wodziła, że żydzi galicyjscy są co do języua, oświaty i 
dążności Niemcami, a tu nazywa ich polskimi, aby tyl.io 
zarzut lepiej się wydał, i aby okazuła się potrzeba 0- 
światy — niemieckiej do wykorzenienia barbarzyństwa, 
jakiego nigdzie indziej w Austrji nie znajdzie. Ale nie 
trzeba za dowodami tego barbarzyństwa dUeko szukać, 
a nawet samb „Presse* powinna o nich lepiej pamiętać, 
bo o nich wraz z innemi dziennikom wiedeńskimi do
nosiła. Nie wspominamy o wielu innych, dowodzących 
większej ciemnoty wśród chrześcjańskiej ludności i nie
nawiści do żyd5w, podniesiemy tylko smutny ich stan 
w Styrji, a przedewszystkiem w gminie w Gracu, gdzie 
im nawet w czasie targowym dłuższy czas bez szczegó
łowego pozwolenia i ścisłego nadzoru przebywać ,’nic 
wolno. A wszakże to kiaj cywilizowany, i nie ma tam 
ani polskich żydów ani Polanów

— K s. L udw ik J a ż d ż e w sk i po uwuletnim pobycie 
w Londynie opuszcza Anglię, nabiera z sobą cztery pol
skie sieroty i przez Paryż udaje się na miejsce swego 
nowego przeznaczenia do Poznania. Młody ten kapłan 
zostawia w emigracji miłe po sobie wspomnienia. On to 
przyjął sześćdziesięciu przybyłych z Ołomuńca , zasta
wionych na bruku londyńskim bez przytułku i ka
wałka cbleba, zaopatrzył ich i wydłałdo Paryża z zapa. 
sem 2000 franków. Ośmdziesiąt ośm dzieci polskich zna
lazło w nim opiekuna, który zapewnił im wychowanie 
i przyszłość. Oskarżano go, że kiedy „wiele rohi, zape
wne Więcej dostaje*, — teraz sią atoli przekonano, że 
nikt z zamożniejszych ziomków zagranicą i w kraju nie 
przyszedł mu w pomoc. Na pożegnanie go miało sią od- 
hyć d. 25. w LonJynie umyślne nabożeństwo.

(K. Ch.) Z szczerym żalem wyczytałem wzmiankę, 
że W ła d y s ła w  K ra to ch w il życie sobie odebrał. — 
Pozwólcie że obok zimnej kronikarskiej wzmianki, ser
deczne koleżeńskie słowo na jego grób rzucą — Jest 
on jedną z ostatnich ofiar minionego pow stania; nie 
znalazł wprawdzie śmiprei na bojowem polu, ale serce 
jego nie mogło przecierpieć wielkich klęsk i zawodów; 
byłem przez długi czas jedynym może świadkiem, jak 
szlachetna ta dusza wpadając w szat boleści i zwątpie
nia, nigdzie nie mogła znaleźć spokoju, aż ubrała się w 
żałobną szatę melancholji i tak przygotowała sobie wie
czny spokój. — B ył to młodzieniec niepospolity, pełen 
uczucia i miłości, w nim żarzył się zaród w yższego je- 
niuszu; raz od boleści zerwane stróny nie mogły juz 
wydać pełnego akordu — rzucił się na pole nauki, lecz 
na próżno tam harmonii szukał, owszem nauka otw o
rzyła mu tysiące filozoficznych sprzeczności. Znajome 
mury Krakowa w którym sią prawie wychował— w szy- 
51 cło wprowaazało go w stan bolesnej apatji, trzeba by
ło zmienić znajomości i w inne się przenieść stosunki — 
wiąc pojechał do Wiednia, lecz i tam ciężki głaz zawis* 
na jego piersi, — Wrócił w rodzinne strony i skończył 
swoje cierpienia.

Miłość przyjaciół niechaj mu się stanie pomnikiem, 
i nieonaj ulgę przyniesie strapionemu ojcu...

— P rzes ied la  jący  s ię  w  g łą b  M o sk w y  wychodzą 
na swej łatwowierności bardzo smutno. Oto nowy tego

dowód składa teraz 66 Szlązaków z okolic Opawy. 
Dali się oni namówić do przesiedlenia sią do jakiegoś 
hrabiego na Kaukaz, gdzie Im obiecywano dać domy, 
byJło, całe gospodarstwo, i oprócz pieniędzy na drogę 
także wolny powrót po pięciu latach, jeśli się im dłu
żej być niespodoba. I rzeczywiście nie spodobało Si§ im, 
bo nietylko nic nie otrzymali z obiecanek, ale i mnie
many hrabia niedawał im żadnej zapłaty za robotą, a 
w końcu znikł bez śladu. Biedni uwiedzeni mar5, eli o 
żebranym Chlebie powracać do domu.

— P a w ła  Y Lnasyego urlop z więzienia, udzielony 
mu na dwa miesiące do kąpiel w Ka.lsbadzie, kończy 
sią w tym tygodniu. Czy po upływ ie tego czasu otrzy
ma amnestję, tego nie wiedzieć. Probburska gazeta'mó 
wi,, źe otrzyma takową po ukończenin wyborów do 
sejmu.

Ostatnie wiadomości.
Sposou zapatryw ania się dziennikarstwa za 

granicznego na ostatnie akta rządu anstrjackie- 
go jest nietylko ciekawym , lecz rozumie się , 
bardzo ważnym, uwłaszcza jeżeli objawia się 
n tych państw, które skutkiem swej polityki 
zmnszone są niezbyt powierzchowuie patrzeć na 
wszystkie zajścia w Auatrj5. Dotąd wszakże ani 
z Francji ani z Wlocb i Anglii nie masz jeszcze 
ocenień. Nawet niemieckie dzienniki poświęcają 
temn przedmiotowi bardzo powierzchowne nwa 
gi, i ograniczają się po największej części na 
korespondencjach wiedeńskich. Głosy te w szak
że należą albo do tego stronnictwa, k tóre te ra 
źniejszy stan rzeczy w Austrji vridgj przez oku- 
lary przeszłości szmerlingowskiej, i uważa za 
zły, albo pochodzą ze sfer półnrzędowych au- 
strjackicb, dla tego n*e można ich brać za mia
rę właściwego zdania za granicy o najnowszym 
zwrocio rzeczy w Austrji, ani też uważać je  za 
horoskop, jak ie  konsekwencje przypisuje zagra
nica do tego zwrotu.

Pogłooki angielskie ntrzym nją, że okólnik 
francuzki o konwencji gasieinskiej, tudzież k ry
tyka jago w dziennikach pruskich, sprawiły pe
wne napreżeaie między gabinetem paryzkim a 
berlińskim, i w skutek tego B ism arkm iał zanie
chać swojej podróży do Biarritz. Wczoraj do
nosiliśmy podług W anderera , że okólniki mo
carstw  zachodnich wywołały także niekoniecznie 
przjacielską dyskusję pomiędzy Berlinem a W ie
dniem. Jednocześnie objawia się w urzędo- 
wem dziennikarstwie ślad niesnasek jak iehś po
między Paryżem  a Petersburgiem — także 
w przedmiocie konwencji gasteinsk iej, która 
tedy kryje w sonie zarzewie niepoślednich 
sporów.

Zaprzeczeniem Monitora, zbijsjącem  pogłoski 
o reformach przyszłych, nie bardzo się dzienni
ki francuzkie zbudowały W ystępują one wszyst
kie przeciw temu, jakoby — podług wyrażenia

się Monitora, miało to być złośliwością, jożeł 
się takie pogłoski w dobrej wierze rozgłasza. 
Cóż jest w tem złośliwego, jeżeli się przypuszcza, 
że rząd cesarski zamyśla o zmianie ministerstwa 
w duchu wolnymyslnym ? pytają się wszystkie 
niezawisie dzienniki paryzkie i w ydają się, j a 
koby wierzyły, że to zaprzeczenie pochodzi ty l 
ko od dzisiejszego m inisterstw a, że jednak  nie 
odpowiada ono bynajmniej zamiarom cesarza. 
La France oznajmia, £e nie potrzeba żadnych 
zmian, aby publiczne swobody we Francji roz
winąć. Cesarstwo jest samo postępem, nie m* 
ono co zmieniać, tylko postępować dalej nu tej 
samej drodze.

Podczas pobyła króla Wilhelma w Mcrse- 
burgu przedstaw iały mu się stany prowincjo
nalne, a między temi także i prezydent mini
strów hr. Blsmark, o którym wyrzekł król pod
niesionym głosem : „Mężowi temu mam ja i oj
czyzna wiele do zaw dzięczenia/ Wobec tego 
wyrażenia się, mówi nowa Presso, można przy
znać, że jeszcze żadnemu mężowi stanu now
szych czasów takie publiczne uznanie nie do
stało się w udziel e.

Mosh. Wied., znany organ najskrajniejszej 
partji mosk ew sko-narodow ej, spodziewały się, 
że Polskę po ukończeniu powstania będzie mo
żna jednym  zamachem zmoskwicić, a teraz spo
strzega z wielką dla siebie obaw ą, że zamiast 
moskwicyzmn zyskuje coraz więcej przewagi 
znienawidzony germanizm. Dla tego też robią 
Mosk. Wied. zarzut rządow i, że przyzw ala na 
sprzedaż obszernych posiadłości polskich Niem
com, i że zakłada liczne wyższe i niższe szko
ły dla napływających Niemców, które, jak o  ko 
lonie germańskie zdolne są przyśpieszyć i uła- 
twić rozszerzenie i wzrost niemieckiego żywiołu. 
Mówią nuwet, pisze ten dziennik, że w instytu
cie politechnicznym, jak i ma być założonym w 
Łodzi, będzie językiem wykładowym język  nie
miecki; sdnak pogłosce tej nie chce ten dzien
nik dać wiary, boby prze: to dotknęło się j e 
szcze boleśniej honor moskiewski. —

Uwagi dalsze prowadzą Mosk. Wied. do tego, 
że należy wszędzie zaprowadzać język  moskie
wski.

P a r y ż  24.  w r z e ś n i a .  W ątpliwości dwo
ru hiszpańskiego co do zaw arcia związku m ał
żeńskiego między księciem Amadeaszem (następ
ca tronu ks. Humbert nie będzie się żenił) z in
fantką donną M arją, zostały usnnięte przez ce
sarza Napoleona. Zaręczenie m a wkrótce n a 
stąpić.

Gospodarstwo, przemysł 
i hanael.

(W) Z C zo rtk o w a . 22. września. Zbiór 
‘®(?oroezny wypadł w rzeczywisto?8' w ot)- 
^Ouzie czortkowskim, który jest jednym z 
esjżyżniejazych kraiu naszego, bardzo żie.
"zimina której w i ę k s z ą  c z ę ś ć  z wiosny prze
brano, dała plon zaledwie w trzeciej części 
taki, jaki mierny urodzaj zwykle daje w 
Przecięciu można liczyć po trzy kopy na 
fo rg u  — prawda że jakość ziarna jest lo
katą i dorodniejszą, jak w rokn przeszłym, 
‘Scz ilość jeśt prawie o połowę mniejszą 

Jarzyna jak jęczmień, owies, proso, wy- 
Padły w ogólności bardzo miernie, hreczki, 
*tórą na przeoranych oziminach posiano 
*j0arzły zupełnie, tak, że w większych fol
warkach gdzie jej po kilkaset korey siano, 
Zasianie się nie wróci, kukurudza wyginęła  
*apełnie przez posuchę, łodygi jej jak ba
w iła  cieniutkie dostarczą bardzo skąpe-kar- 

dla bydła — kartofle są drobne.
■ , Już teraz w najwięcej ohlebodajnych o- 
*°lieach daje się uczuć brak wielki zboża — 
. ‘ u właścicieli większych posiadłością mu-_ 

•'Mo na zasiew żyto kupować, lud wi< |sa 
*aś żąda, by mu zboża na odrobek dawano. 
“eny  zboża są jak na jesienną porę dosyć 
Wysokie. Pszenicy ładnej korzec. 170 funtów 
? affi płaci sie po 6 złr. 75 cnt. Zyta korzec 
dochodzi do 5 złr. Jęczmienia korzec 4 złr. 
Owsa 2 złr. N hreczkę nie ma ceny, Do 

nie ma do sprzedani*.
Bydło w ogólności dla braku paszy 

BPadiO znacznie w cenie. Konie, które przed 
tokiem po sto złr. płacono, można teraz za 
Połowę tej ceny dostać; tu samo dzieje się 
' z wołami.

Starych zapasów zbożowych jest bar
dzo mało, a i te nawet ze zbożem z tego- 
r°cznego plonu uzyskanym nie zdołają za- 
jpekoic potrzeb lokalnym , i obawiać s11,, na- 
^ ży, że przyszły przednówek będzie tak 
ciężkim dla wiejskioh gospodarzy, jakiego 
JUŻ dawno nie było.

, Na k sięg o sn sz , grasujący obecnie z wiel- 
a9 gwałtownością w kilkunastu hrabstwach 
Anglii, miał się okazać skutecznym środek 
?astępnjący, zalecony przez jednego z pro- 
■esorów londyńskiej szkoły weterynarskiej, 
Jśko działający szybko i pew n ie:

1% — 3 uncji (1 Jncja — 2 łuty) spirytusu 
?®rDentynowpgo, l 1/ ,  — 3 uncji 0 'eum Ricini, 
1 /» do 3 uncji tynktnry opium, i % kwarty 
u>leka ciepłego.

S p ie h r z e  grom ad zk ie . Sposoby p o 
dane w nrt 202 „Gaz. Nar.* na zabieżenie 
grożącemu g łod ow i, powodn,ą jednego z 
Wiejskich korespondentów „Czasu* do na- 
#tępujących bardzo słusznych nwag:

Jak wiadomi mają one na celu zbierać 
aąpasy z lat dobrych i przechowywać je na 
« #  lata Tymczasem w naszej okolicy, a 
ZaPewnie i w całym kraju , rozpożyczają 
•hoże z spichrzu gromadzkiego eorocznie 
y® 1 aa  ym uboższym włościfenom, którzy

t 0 dłużnicy, gdy ły  rok nadejdzie, n ie ty l
ko nie będą mogli „ddać pożyczonego zbo
ża, ale będą jeszcze sami potrzebowali no
wej pożyczki. Całe zatem urządzenie spi
chrzów gromadzkich, jest co najmniej zuPeł' 
nem złudzeniem, a istotnie nie ma żadnych 
gromadzkich zapasów. Zważając, że zboze 
w spichrzach gromadzkich n-e da się przo- 
ebowywać z roku na rok, z powodu my&sy 
i tym podobnych p o w o d o w ,  jedynie tym  
sposobem możemy przyjść do zapasów gro
madzkich, jeżeli w roku droższym, gd̂ > się 
już znaczniejszą ilość zboża uzbiera, sprze
da się połowa zboża, a kapitalik otrzyma
ny ze SDrzedaży umieści w kasie oszczę
dności. Dopiero taki kapitalik będzie to 
istotny gromadzki zasób, a w złym roku 
kupująi za niego w cześn ie. można będzie 
przeoież dosyć tanio zboża kupić.

Tego roku zaś rirzv dowiedzionym nie
urodzaju i nieochytmyru przednówku, po
trzeba koniecznie rorpożyczone zboże ile 
możności w spichrzi-ch zgromadzić. Rozdać 
je dop;ero do siewu w gminach nieurodzą- 
jem dotkniętych. * w gminach szczęśl’ 
W/zych sprzedać cały zapas dopiero w oza- 
s,e przednówku; połowę pieniędzy umieśeić 
w kasie oszczędności » może pożyczyłyby 
19 gromady innym klęską dotkniętym , dru- 
f>a połowa kwoty otrzymanej ze sprzedaży, 
zostałaby w .ękn gromady, aby w przy- 
8złym roki. zboza za nią kupić i działać tem 
zbożem tak jak pierwej.

Nr rzep ak  rzuciła się tego rokn lisz
ka. która objada liście i nie daje mu się 
rokrzewić- Pierwsza wiadomość o niej dano 
7 zachodniej części kraiu. Teraz i ze wscho- 
dniei donoszą o niej. Co najgorsza zaś. że 
nie ma na nią wypraktykowanego środka. Je
den z gospodarzy w przemyskim radzi pia
sek napojony naftą rozsypywać po d»1u, 
dotkniętym kieską . i spodziewa się źe 0- 
wad zginie od mocnego odoru nafty. Kore
spondent do „Cza°u“'  z Żółkiewskiego nie 
obawia się wprawdzie o swój rzepak, zaję
ty przez ową liszkę, gdyż docąd oszczędza 
ona 1 erca roślin, lecz zawsze doradza, aby 
trzymać w pogotowiu nasienie lnianki (rzy- 
ju), i ż wiosną, gdy rzepak okaże sie rze
c z y w iśc i uszkodzonym, podosiewać miejsca 
najbardziej ogołocone.

B ank m ięd zyn arod ow y  d la  kredytu  
z iem sk ieg o , o którego założeniu w Bruk
seli donosiliśmy już pare razy, u a  podług 
programu zajmować sięf

) F istarczaniem kapitałów lub kredy
tu dla gospodarstwa rolnego i przemysłu, 
otwieraniem 1" edytu i pożyczek ua hipote
ki i inne rękojmie; bj Przyjmowaniem de
pozytów procentowanych i bezprocentowych; 
c) Otwieraniem rachunków bieżących dla 
gospodarzy, tudzież wszelkiemi operacjami, 
które służą do ulepszenia majątków, przy
sporzenia produkcji i podniesienia przemy
słu rolniczego ; d) Administrację dóbr skar
bowych i komunalnych, tudzież innych 
wszelkiemi sposobami; e) Intel, sami ko—i- 
sowemi, jako to kupnem, sprz* łażą, aseku
racją na rachunek osób trzecieo; f ) Zakła
daniem instytutów kredytowych rolniczych 
i takich, które mają na celu podniesienie 
rclnietwa i ułatwienie odbytu produktów, 
Udział w akcyjnych tego rodzaju przedsię

biorstwach; g) Negocjowaniem pożyczek  
dla takich przedsiębiorstw; n) Wfizystkiemi 
interesami rolniczego banku kredytowego * 
i) Łączeniem się z innemi zakładami o ró
wnych celach ; k) Emisja obligacyj, których 
suma jednak nie ma przekraczać wysokości 
wydanych akcyj towarzystwa i udzielonych 
przez niego kredytów.

We wszvstkicb tych krajach, gdzie pra
wodawstwo bipotekarnc nastręcza rękojmię, 
bank internacjonalny będzie zakradał odpo- 
windoin do potrzeby mi ‘jscowe banki na 
k»2a<) 100.000- -400.000 ludności z osobna-

S p rzed aż  dóbr k ra jo w y ch . „Naród* 
donosi, ie  w Zbirowi? w Czechach przeby
wa abeon<e komisja, złożona z bankiera Kor- 
stena (z Holsztynu), profesora Kocha z Ta- 
rand (w Saksonji) i prnf. Szindlera z akm le- 
raji w Marjąbrunn. która ogląda lasy 'P"1?'- 
Są to wysłannicy kapitalistów niemieckjcb, 
do których i mniemany hr. Morski i Walicji 
należy, którzy chcą zakupić wszystkie do- 
bra kameralne w krajach niemiecko-słowiań- 
Bkich za cene 150 milionów złr.. 1 te sumę 
mieli już złożyć do s\arbu. Ze Zbirowa u- 
daje sie ta komisja do zakładów górniczych 
w Joachimsthal, a potim do Idrji dla oglą
dnięcia tamtejszych kopalni żyw ego srebra.

O w y s ta w ie  g o s p o d a rc z o - ro ln ic z e j
otw a rte j w C ieszy n ie  pisze „Gwiazdka 
Cieszyńska* : Jest to pierwszy tego rodza
ju pomysł w Szlązku austr. i j a k o  pierwsza 
próba w dobrem ś- <etle przedstawia krainę 
Baszą, chociaż z góry wyrazić, musimy żal, 
iż w niej szczególnie produkcja włościańska 
Stosunkowo mało jest zastąpioną i to tylko 
z cieszyńskiego obwodu. Ponieważ jednak 
od komitetu wystawy ma wyjść zupełny 
opis wystawionych przedmiotów, rzucimy 
dziś tyłku powierzchowny pogląd na urzą
dzenie tej wys*awy.

Na wstępie do ilei wystawiona brama, 
ozdobiona chorągwiami, herbami, godłami 
rolniczemi i płodami polnemi. wprowadza 
nas na ten amfiteatr _ przemysłu gospodar- 
czo-rolniczego naszej krainy. Najprzód za 
restauracją, postawioną na samym przodzie 
aby widzowie wiedzieli, że i posiłek tu 
zuajdą. pomieszczono ohok magazynów woj- 
skowyoh oddział płodów leśnych, deski i 
wyroby drzewne. _ Tędy przychodzimy do 
oddziału maszyn i narzędzi gospodarskich. 
Tn najprzód przedstawia się nam wielka 
młocamia z wialnią, wyrobu Kroebera z 
Bielska, a następni różne maszyny, tegoż 
Kroebera, oraz Doutego z Bielska, Blom- 
berga z Cieszyna, Lorenza z Biały, maszy
ny, pługi, brony i wyioby żelazne z fabryk 
arcyksięcia Albrechta; _ pługi Kotrupczyka 
z Frysztata, wyroby gliniane, piece, kachle, 
rury z fabryki hr. L*rischa; ule ks. pro
boszcza Śliwki z Trzycieża 1 nauczyciela 
Cichego z Ligotki; powozy Pustowki z 
Cieszyna, Bergera z Nowego Iczyna; si- 
kaw, ka ogniowa Fr. Smeikals z Czech pod 
Ołomuńcem ; łupkowe produkta z Kijowie 
hr. Falkenheima ; Wygle kamiepne, z których 
jeden kawał z kupalni hr. Lanscha w Kar- 
wttej wav.y 28% cetnarów. Oddział ptastwa 
jest bardzo słabo zastąpiony ,i liczy tylko 
kilki gatunków kur i gołębi. Swiń jest kil
ka pięknych okazów, m iędzy temi ćnajdnje 
się ta k ij rasa afrykańska i syamaka, a re

szta »ą większą częścią mieszańce rasy an
gielskiej i szlązbiej. Owce merynosy w y
stawione są z dóbr arcyksięcia Albrechta i 
hr. Larisjm . Oddział bydła i koni jest naj
liczniejszy i zajmuje kuka bud; u dopiero 
włościanie nasi liczniej są zastąpieni, lecz 
daleko większa częśó należy do więbsz , ch 
właścicieli i dzierżawców dóbr. W środku 
w ystaw y znajdujemy produkta ogro.dnicze, 
zboża, len, owooe. chmiel Gaszka z Żukowa 
i hr. Larischa z Karyinej, różne gatunki 
ziemniaków, szlązkie wyroby jedwabne i 
kokuny, produkta gorzelniane, browarsŁ,ie 1 
inne fabryczne.

Przy pięknej pogodzie wystawa jest 
ciągle odwiedzaną,, chociaż takiego natłoku 
niema, jak oczekiwano. W Ogóle jednak mo
żna Dowiedzieć, iż wystawa ta się udała i 
w pierwszych dwóch dniach też pokryta, 
jej koszta. Oprócz innych dostojnych osób 
zaszczycił wystawę tę także naczelnik kra
jow y pan karon Pillersdorf swa obecnością. 
Na posiedzeniu towarzystwa gospodarskiego 
w pierwszym dniu wystawy rozbierano p y
tania: o funduszach kontrybucyjnycb, o po
prawienia bydła mniejszych gospodarzy, o 
drenowaniu, o uprawie lnu. „G. C.*

W y b o ry  do k om itetu  w ła ś c ic ie l i  l i 
s tó w  za sta w n y c li w  K o n g r e só w c e . W 
dniu 15. września r. b. odbyły się w y
bory na urzędy prezesa i czterech radców 
komitetu właścicieli listów  zastawnych, na 
których większością głosów  wybraDi zo
stali: prezesem Ka-it erz Władysław Wój
cicki: radcami: Leszczyńsni Jan Nepomu
cen, Głogowski Tomasz, Zegrzda Ludwik.

W i e d e ń  23. września. Na targu’  dzi
siejszym było 2628 sztok wołów wagi 450— 
660 fńntów. Rzeżnicy wiedeńscy zakupili 
1728, prowincjonalni 728, niesprzedanych po
zostało 118 sztuk. Cena sztuki 120—161, ce- 
tnara 18.75—23.60.

Giełda zbożowa dzisiejbza nie była zbyt 
ożywioną z powodu święta żydow skiego. 
O b ró t pszenicy wynosił do 20.000 mierzyć. 
Płacono najpiękniejszy towar 93fntw. po 3.60, 
89—90fntwy 3.50, 86fntwy 2.75, Reszta ga
tu n k ó w  zboża bez interesu. Ceny mąki pa
r o w ej w gatunkach] przedniejszych potania
ły  o 25 kr. na eetnarze.

O dessa 9. września. Obrót tygodniowy 
wynosił zaledwo 28.000 czetwierti, a to dla 
tego, ponieważ zastanowił się na razie w y
wóz pszenioy do Anglii i do Francji, gdzie 
ceny się zniżają. Ceny w rublach i kopiej
kach od czetwierti. Pszenica (9 pudów 38 
funtów) 7.90; /irk .. |9  pud. 37 fnt. — 10 p.) 
8.15—8.25._ Kukurudza 4,85—5.20. Jęczmień 
pożądany jest na wywóz do Egiptu, płacą 
3 .30—3.50, groch 7.50. Łój surowy 4,20 
4.25 za pud.

Kursa: Na Londyn 757 — 755, Marsylię 
333-333% .

Cześć urzędowa.i. Ł
Gmina D z ik ó w  w obwodzie żółkiew

skim, celem ziprowadzenia u siebie uregu
lowanej nauki szkolnej, zobowiązała się po

wieczne czasy wystawić badynek szkolny z 
pomieszkaniem nauczyciela i tenże utrzy 
mywać zawsze w dobrym stanie, pospra- 
w.ać sprzęty szkolne, starać się o Utrzyma
nie szkoły w ochędóstwie, na opał szkoły  
dawać rocznie 6 n, s . sągów drzewa i ka - 
żdoczesnemu nauczycielowi oddawać pro
centa w kwocie 133 zlr. 4 c. W. a, od obli
gacji na cele szkolne ofiarowanych, z do
datkiem 16 mierzyć żyta i 16 mierzyć hre- 
ezki. Dla polepszenia tej dotacji zobowią
zali sią po wieczne czasy izraelici w D zi
kowie zamieszkali dodawać rocznie po 10 
złr. a., a gr. kat. proboszcz miejscowy ks. 
Teofil Sozański na czas sw ego teraźniej
szego kapłańskiego urzędowania dawać ro- 
Oznie po 2 złr. w. a.

Gmina P ie ln ia  w obwodzie sanockim, 
celem zaprowadzenia u siebie uregulowanej 
nanki szkolnej zobowiązała się po wieczne 
czasy istniejący budynek szkolny wraz z 
pomieszkaniem nauczyciela utrzymywać za
wsze w dobrym stanfe, posprawiać sprzęty 
Bzkolne, starać się o otrzymanie szkoły w 
ochędóstwie, dawać na op-l szkoły rocznie 
5 n. a, sągów miękkiego drzewa, na opę
dzenie pomniejszych potrzeb szkolnych pła
cić rocznie 4 z‘r. i nareszcie każdoczesnemu 
nauczycielowi, ntóry oraz ma pełnie służbę 
diaka, za co obejmie w używanie grunta na 
ten cel przeznaczone pod nr. rep, 74 rozle
głości 4 morgi 23511 kwadr., płacić rocznie 
85 złr.

K on k n rsa . Na ekspedjenta pocztowego  
w Uścieczfau i Gołogórach z kaucją 200 złr.

E d y k ta . 8 ąd obwodowy w Przem yślu  
zawiadamia Zygmunt* Kaczkowskiego o 
pozwie Ludwika Kwiecińskiego pto 960 zł. 
i 1050 złr. Termin 14. listopada. Kurator 
dr. Mochnacki, Reger

L icy ta c ja . Urząd górniczy w Sw oszo
wicach sprzedaje dnia 9. b. m, kilkadziesiąt 
cetnarów starego żelaziwa i innych metalów.

.  P r z y je c h a li do L w o w a  ,d. M , 1 24. 
w rześn iu  Pp. Hennig J. z M jłdaw ii,D w er
nicki G. z Moskwy, Petrof A. z Petersbur
ga, hr. Drohojewski Zygm, z Balic, Sza- 
p „szay Aleks, z Węgier, R zygowski D o
brzyc L. IV z z K a .tw a, hr. Kalinowski 
Wład. z Bukowiec, Obniski Wik, z Mecowa, 
Hoppen Marjan * Kozłowa, W iszniewski W. 
ze Strzelisk, C. de Tergonde Z Uluczs, 
Zwolski Julian i Łysakowski Felie, z Bry- 
niec zagórnych.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d. 23. i 2 1 . 
w rześn ia . Hr. Lanckoroński K. do Rffii- 
dołu, Belki E . de Biały, Krajewsl 1 do 
Czech, Kunaszewski W. do Kutyszcz. Nak
ł o  A. do Odessy, hr. Borkowski W. tfo 
Winniczek, hr. Drohojowski Zyg. do Balic, 
hr. Komorowski W ad. do Dziewiętnik. V . 
Mil r F. do Radziechowa,_ Czerniewski J . do 
Czcrepboutza, Grocholski K. do R ożysk, 
Hennik J. do Mołdawii, Niezabitowski L . d o  
Zamęcz! a, S tryzów J. do S uw czy ja , Pe- 
trof." A. do Kamieńca Podolskiego, Zaremba 
de Dnbki R. do Wiednia,



GAZETA NARODOWA z dnia 26. września 1865.

T eleg ra fo w a n y  kara w ied eń sk i, jW . A. 
z dnia 25. września.

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m .Y  
Pożyczka nsr. 18">4 5% za 100 gl. m. k,
Losy z r. 1860 ..................................
Akcje banku naród za 1000 gl. • 
Akcje Towarzystw;, k.ed. na 200 gl 
Londyn 10 funt. szterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a. . • • •

|z łr .o t.
\ 67 60 
1 71:40 
i 87 30 
f 719 00 
1174 60 
,108 50 
i 512  
ś 107 50

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 25. września.

Dają
w. a.
zł. j ct

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperj&ł 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . • .
Galie. listy zftsf. w. a."
Galie, listy zast. m, k.
Galicyj. oblig. indem, . } « o ,  
Pożyczka narodowa . |  s j  ' ' l i i?
Akcie kolei żel. gal. .> •—il92 67

f: 07 
5 09 
8i83 
1 67 
1|42  
1160 

b7 91 
•o i 71(85 

70 47

Żądają
w. a.

zł. jot.
5 12 
5 14
8 95 
1 69 
1,44
162 

68 40 
-71,73 
71 i 15 
71 83 

194 83

Fabryka maszyn
po ś .  p. F R A N C I S Z K U  S C H U M A N N

w e  L w o w i e  n a  R u r a c h  p o d  Y r .  4 0 6 4/ , .
Z powodu rozpuszczonej mylnej wieśoi o jej- zaniechaniu ogłasza, ie  pozo jt,Ga po 

tymże mechaniku wdowa zsypem  swoim, w tym zawodzie wydoskonalonym, iak pizedtem  
tak i nadal trudni a ę  wyrobem maszyn, narzędzi rolniczy,-h i wszelkich odlewów żel*, 
anyc-h, obstaiunbi tego rodzajn przyjmuje, takowe najstaranniej po cenach umiarkowanych 
Uskuteczni?., z?, dokładność roboty ręczy i dla tego łaskawym względom Szanownej Pu
bliczności niniejszem się poleca. 1P50 ł —3

F r a n c i s z k a  S c h u m a n n a  w d o w a  z  s y n e m .

Czasopismo polityczne (z douaniem doń 
•P r z y ja c ie la  D o m o w e g o ' i „ R zeczy  p o i-  
sk ic h u.) wychodzi od lipca trzy razy w 
tygodniu.
Przedpłata na te trzy pisma razem wyno

si kwartalnie od 1 . października do koń
ca roku we Lwowie . 2 złr. 10. one. 
na prowincji z przesyinę
p o c z t o w ą ..........................2_ „ 50 „
Równocześnie ziem  ezasopi-mem można 

prenumerować na będące już w ruku d zieł
ka pod tytnłein „Iuuonospis'1 poległych i 
straconych ofiar w powstaniu w r. 1863 i 
1864 z rycinami w tekście. Przedpłata e 
gzemplarza wynosi 80 kr. ______

Nowo urządzony

MAGAZYN SUINA i TOWARÓW WEŁNIANYCH 
Pietroscha i Schneidera

we Lwowie przy placu Katedralnym w kamienicy p. Srara pod 1. 23 m.
poleca na teraźniejszy poro, w wielkim wyborze wszelkie gatunki aukr,», 
wełnianych nsjuowszych 11 A TK R Y J NA tiA R N IT U R Y  i P fc A 8 Z 0 ? E  
D A M S K I E ,  K A M I Z E L E K  jedwabnych, aksamitnych i wełnianych 
S Z A L Ó W  i S Z A L IK Ó W , P L A ID S , S C A R E S , LAV 'A LI.3E S , tudzież 
dywanów, kołder wełnianych, koców i nnycn różnych wełnianych towarów, 
930 po najumiarkowaószycb cenach. 2—4

Obstaiunki z prowinoyj uskuteczniają się jak najrychlej i najakuratciej.

A. STE1FA Synowie
WIKTOR ARMULOWICZ

z K rak ow a,
poleca Szanownej Publiczności swój nowo 

otwany

HANDEL WĘDLIN
w e  L w o w ie  w  R ynku  |.o d  I S3» w  do- 
m n p. Kra jeż y c k ie j, który zaopatrzywszy 

' rieże artykuły tego rodzajn towarów,

przy ro g a  ulicy Jezuickiej, 
otrzymali znowu wielki transport kominowy na c„iłą Gilioję i Bukowinę z 

pierwszej fabryki uprzywilejowanej 963 4 - 4

BRACI BRUNYERÓW
w W ied n iu

w świ<
sprzedaje takowe pa cenach 

wańszych.
najuraiarko- 
1019 1 - 3

3 0 0 0  sztuk lamp amerykańskich
(tak zwanych Petroleum), i sprzedają 

ka od 52 cent.
takowe po cenach fabrycznych —  sztn -  
do 30 złr. w. a.

A nowy
warszawsci na Itżęcyeb angielskich resouch  
jest do nabycia z wolnej ręki. Bliższa wia- ;

dom u O u b sa  p o d  1.domnść w a o m u  1P U O S U  p o d  
6 4 ?  n a  I s z e m  p l ą t r z e ,  u l i c a  
S y k s t u s k a .  1048 i - i

WINOGRONA fP

S Z P R Y C O W A N IE
T Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O s
PR GRIM AULTetC? aptekarzy-w PARYŻU

ufoiicn, pL^cf^u^ow^uy Z
liścipernwiań-iKiego drzewa, zwanego Matiko, 
jąst niezawodnym przeciw wszelkiego ga
tunku r z tż ic z k u m  ■ b leh oragiom  n a w et  
u p o r c z y w y m  i za sta rza ły m . Użycie te
go lekarstwa nie pozostawia nigdy po sobie 
zw ę ż e n ia  kanału , ani n ab rzm ien ia  k i
szek . Od chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryskich uznali go za najle
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry- 
to w a p ie , które nie sprawia ż.-.dnego dole
gliwego wr-źen:a używa się w pierwszych 
diil-cb nkszanis się tej słabości. P igu łk i 
zaś bierze się zwykle przeciw słabościom  
zadawnionym i chroiicznj m, którym ani u- 
życiem knbeby, in i kopaiwy, ani szpryco- 
waniem przegotowanym z pierwiastków me- 
talicznych, zw ykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było m ii.iości. Jednocześnie użycie o- 
bódwu tych środków działa na słabości te 
go rodzaju bardzo czynnie i szybko.

Cena 2 złr. za opakowanie 20 cnt.
Dostać można we Lwowie w aptece 

ZYG M UN TA  R I K E R A .  796 6 - 6

Dnia 21. październiku 1865

n a s t ą p i  c i ą g n i e n i e

LOTERJI
złota, srebra i efektów

h r .  D ło n i u u o v o .

Losy po 50 cnt. w. a .,
również wykazy wygranych tej nader ho- 
gato uposażonej ioterji są do nabycia w 

handlu

J. L. S1NLERA i SPÓŁKI
993 2—16 we Lw owie.

DO BRE
N U M E R A

wskazuje na korzystną wygraną loteryjną 
moja tajemnicza i j< dynie mi właściwa metoda.

Na zapytanie frankowane udzielam biij. 
szych szczegółów, pod kondycjami i td. załącz. 

Mój adres „na listy”; 987 2—6
Ingenieur Ang, B o ld . 

Particullcr per Hamburg an der Elbe,
P r r p c f  r n e r p  naśladować, które 
i  i Ł C S U U g u .  do niczego nie prowś- 
dzą proszę się mieć na baczności.

Poszukuje się pomie-
a a l r n n i n  z  5 pokoi s  PrI(,dPokojem, S h h a l l l a ,  ^ 5  bez tegoż  o 2 wchodach
s strychem i piwnicą, do któregoby ?.»r*z 
inb najdalej do 3. listopada wprowadzić się 
można. Ktoby mieł takowe dc wynajęcia, 
raczy udzielić bliższych szczegółów Ekspedy
cji Gazety Narodowej. 3—3

Prawdziwe badeńskie i feslawskie, na kurację winogronową
najlepiej p rzyd aje  . ‘uat po 156 cent.
Prawdziwe godyńskie ^morawskie)

i w ęgierskie , „ „ 28 „ -
(od niektórych tutejszych firm jako prawdzi- 
we feslawskie wystawione i sprzedawane)
werońskie (słodkie jak m ód) „ „ . a s  ,

otrzymuje eo-w oryginalnych koszykach po 15 do 20 funtów taniej o 2 Cent. na funcie,
dziennic świeże i sprzedaje handel

J. F. Kleina wdowy i Gebhardta
979 4 - 7 we Lwowie 1. 232 miasto

MASZYNY ROLNICZE
Lokomobile i młocarnid, maszyny do drylowania, 
baki konne i przyrządy do roztrząsania nawozu

z moje. fabryki w  Kucknn pud M agdeburgiem  polecrm ze składu za  o p ła tą  z  W r o 
c ł a w i a  po cen a ch  o b ję ty c h  w  m oich  k ata logach .

W szvstkie wyź-j wymienione maszyny są najprostszej konalriucji, przez'0  n;t niedawno 
o d b y t e j  wi e l ki e j  w y s ta w ie  w  D reźn ie  p rzy zn a n o  m i je d y n ie  wi e l k i  z ło t y  m e- 
dal U J W isi- Władysława br. Dąbskiego w Wojniczu ustawiłem z mej fmbi-yki Lokomo- 
bile‘ i młócarrie: z której zadowolniony właściciel oświadczył się mina zapytania dać najle- 
nJ a  robnmendację. Katalogi rozsełam bezpłatnie. Lokomob.le i mlocarme wprowadzam na 

rneb, których przywóz ułatwiono przez zuiienia cła.

J .  I I  C i a r r c t
Tanenzienstrasse 6 w Wrocławiu.

żądania 976 4 - 4

Ola miłośników obrazów.
I

Dbia 1 , październ iku  1805.

J-od liczbą 586 przy ulicy Jezuickiej w 
kamienicy p. Ko!iseh?ra, są p ięk n e n o w e  
o le jn e  ob razy , przedstawi- jące widoki 
kraju iŚw iętjcL  w pięknych złotych ramach 
za bardzo ńizitą cenę do nabycia, B liższo  
w ia d o m o ść  w  tej k a m ien icy  na d o l e  n 
A.  B lu m cnreicha . 992 3 —3

Giąguituiie gw arantow anej
poźyct-k' o iie sth  M ejjo lfln u

18 milionów frankóy/.

E S S E N C J A
S a l s a p a r y l i  C  o  I b  e  r t

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszozącj eh w chorobach sekretnych, 
syfilitycziiych, zanieczyszczeniu kiwi  
i wyrzutach ca ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Cena flaszki 2 złr. 80 ent^ z» opa
kowanie 20 cnt.

Dostać można we L w o w ie  n Z. 
R U K E R A , w Paryżu w aptece P, Co!- 
bert, w Pasażu Colbcrt nr. 7. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie
go u p. Galla w Warszawie, w Wil
nie u p. Chrościokiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Aliozyrtskiego 818 70—?

Sprzedaż losów jak we wsystkieh pań
stwach prawnie pozr.oieną. Głównie wygra- 
ne tej pożyczki t>ą ; 23 p u 100.000 10  po
8 0 .0 0 0 , 5 po  70 00 0  5 po 6 0 .0 0 0 . 10 po
50 .000 , 5 po 45 .000 . 10 po 4 0 .0 0 0 .1 0  po 
łO 0 00 , 10 po 5 .0 0 0  3 po 4 .0 0 0 , 10 po
3 .0 0 0 , 1.650 po 2000  i t.

Każda obligacja wygrywa najmniej 45 
f r a D k ó w .  R oez'ie bywa 4 ciągnień a m ia
nowicie.- I. stycznia, 1, kwietnia, 1. lipCj 
i 1. października.

L o s na p o w y ż śź e  c ią g n ien ie  k o sz tu 
j e  Z z łr . w . a.
Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Zlecenia 
łaskawe za przesłaniem gotówki bedą prę
dko załatwiane. *

Uprasza się wprost udać pad adresem;
Jean  S c h r im p f

Banąuier in Frankfurt amMaiu.

jśiE

Ni

,  Wszystkie certyfikaty opatrzone są 
dwoma numerami, serją i numerem w ygra
nej —■ a z matą wkładką podane są szansy 
wygrania wielkiego losu przy ciągnieniu I, 
października. ggg 5 _ 6

*»nt: 
ginie 

,myńi  
balą< 
S °  d

L. 2791.

Ogłoszenie.
Ac

Dyrekcja galic. stanów. Tosyarzystwa kredytowego wzywa niniejszem 
posiadaczy listów zssiswnyeh na monetę konwencyjną opiewających, w Hm 
półrocza 1845 wydanych, i jeszcze z obiegti nieściągniętych, ażeby z powo
dów w odezwie dyrekcji z d. 3. lipca 1862 do I. 1539 wyluszczonych, ra- 
c/.yli rzeczone hsty zastawna wymieniać na l aty zastawne opiewające na wa
lutę austrjacką w kasie Towariysfwa kredytowego, Inb w domn handlowym 
p. Kitchm ajera w Krakowie, p. Kondlera w Wiedniu, p. Mamrotha w Pozna
niu, lub p. Kronocberga w W erszawie; albowiem zwłoka w wypłaceniu pro
wizji od tyeh listów zastawnych spowosltwana trzeciem wydaniem dotyczą
cych kuponów, tylko uskutecznioną wymianą usttnięfą byó może.

Listy zastawna z datą 1. lipca 1845, które jeszcze z obiegu ściągnięte 
nie zostały, s ą :

Serji I nr. ser. 50, 51, i 6.1.
„ II  „ „  od 128 do 151.
„ I I I  „ .  S 2982 „ 3509.
„ IV „ „ „ 986 „ 1122.
.  V „ „ .  2053 n 2448.

t  dn
ty « f
pollr jlsł 
J*ąd( 
tego  
ua u 
dnmf 
minii 
»teg<

juićb 
do K 
9 mi

pr*y

Od dyrekcji ^al. st. T o w a rzy stw a  kredytow ego
lOoi 2 - 3  ę-c  L w ow ie d cia  15. w rześn ia  iSIłS-

wync

C zasopism o polityczne

99 h a s ł o 99

wychodzić będzie od 1 . 'p a ź d z ie rn ik a  1805 c o d z ie n n ie
i z wyjątkiem dni poświątecznych.

P reuum erata  na r H asło* wynosi od 1. październ ika do końca
roku w m i e j s c u ..........................................................4 złr .
z p rze sy łk ą  p o c z t o w ą .......................................................5

994 3 - 5 Od wydawnictwa „HASŁA/'

I
pych
pa te

dzie
roczn

państ

W ćzystkis gatunki

płótna, ó ifii/J i) stołowej
i inno ilu tego handlu przynależne ml; knły, poleca bsudel płóeien

F. HC1NKESA
nej
to
w w

we Lwowię, w R37nkn pod 1. 173,

N ajw ięk szy  w yb ór , n<t[um !nrkow auszo cen y , t o w a r  p r a w d z iw y  i 
br* skrzy p iz y r z c k n  się .

Z am ów ien ia  z a m ie jsc o w e  u sk u teczn ia ją  « |ę ak uratn ie i w  n a jle p sz y m  
d o b o rze . 930 4—6

prawi
ckiej 
brzmi 
z fun 
widyi

 a  s i i r a

ANCrLO-AUSTRJACKIE&O
(Kon,

przyjmuje wikladki p ieniężne do oprocentowania yr godzinach kaso 
wy eh od 9 —1 rano I od 3—5 po południu, wydaj ęc na takowe

W E
w

opiewające na

złr. ii«0, 5 00 , 1000, 5 0 3 0 ■ W &

931 3 —ł

Asygnaty procentują się: p rzy  sp łac ie  na efeaa (a vue payable)
d w u d n i o w e m  w y p o w i e d z  n i u
ośm iooluio w  em

77

77 77

4

a 1!

5

od sta
77 77

77 77

tudzież kasa główtia banku angło-auPowyższe asygnaty filii przyjmuje_____
strjackiego we Wieclniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

'"3k T D ® « 6 K  rcdoktwT An«oid Orkanhow«ki. Brnk Kornelu Pillcrś.

r
MOgó 
pia bi
c«»j* :

I aotret
ludzki
razy
akcje,
nu wi
bankr
powie
stali j
złej ’
podot)
Dyski
wielu
jedyn;
minist
kierov
byłby
razie
stawie
wszell
mer,
m eogi
powst
daw ai
naduż;
łania.
ąuier,


